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z ·RR a Niemcy 
Dowódca naczelny radzieckie) stre· 

fy okupacyjnej w Niemcieth marSia
łek Sokołowski przyjął niedawno 
przedstawicieli Partii Chrześcijańsko· 
Demokratyczne), którzy dali wyraz 
szczeremu zadowoleniu, jakie wywo· 
lały w narodzie niemieckim ostatnie 
zarządzenia władz radzieckich. 

W toku rozmowy przedstawiciele 
CDU zwrócili uwagę marszałka Soko~ 
łowskiego 'na szerzone przez koła re· 
akcyjne z wyraźnym celem wywołania 
niepokoju w narodzie niemieckim po· 

-=wms głoski, Jakoby Zttiątek Radziecki za· 
~---1,-iiiiiili'ii!i!i;;;..;""""...,,...,==n.'iii-. __ ,_...,;,,...,....,,,_.....,._""""'""""""""""""""-__,.._ __ .....;;;_.....;. __ .._.,,,_ ..... ______ _,.,......,ll mierzał oddzielić strefę wschodnią oo 

l<OK„ł!J ŁóDZ, PONIEDZIAŁEK 7 CZERWCA 1948 ROKU. I Nr 155 (809) innych ziem niemieckich I w tej łub In· 
nej formie przyłą~zyć do Rosji. 
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~~n~~r :r~~:z P;~!~~~ demokracji.'. niil 

Polityka Związku Radzleddego wO
# . bee N!eml9c - oświadaył marsza· 

ma1·~ zapewnić pomyślny wynik głosowania w parlamencie lek - jest powszcu;hnłe · znana. 
- Zmierza ·ona· do utworzenia w Mtem.-

·fr a n CUSk im. , - Czy decyzje londyńskie przejdą? ~z:~~0/!!~1~e~~6st!~~=~:;~~: 
W społeczeństwie francuskim coraz 

bardziej dochodzi do głosu niezadowole
nie i wyraźne zaniepokojenie z powodu 
zaleceń konferencji lon~yńskiej 6-ciu 
państw w sprawie Niemiec. Akcja prze
ciwko ratyfikowaniu przez parlament 
francuski zaleceń konferencji Iondyń· 
skiet przybiera coraz bardziej na sile 

Wśród socjalistów zdania są podzielo· 1 gan Philipps nieoczekiwanie opuścił 
ne. Niektórzy gotowi są poprzeć mini- konferncję Comisco w Wiedniu i udał 
stra Bidault, nie chcąc doprowadzić do się samolotem do Paryża. Z Londynu 
kryzysu rządowego ani do pogorszenia odleciał równocześnie ostatnio wybrany 
stosunków mi•ędzy Wielką Brytanią a nowy przewodniczący Labour Party 
Francją. Kierownictwo partii socjalisty· Griffiths - do Paryża. Czołowi przed
cznej zdaje sobie jednak sprawę, że gło stawiciele Labour Party po przybyciu 
sowanie za uchwałami Iondyi1skimi po· do Paryża natychmiast skontaktowali 
ciągnie niewątpliwie za sobą się z reprezentantami SFIO, aby skłon"ć 
DALsz·y SPADEK POPULARNOSCI fra~cuską pa~tię socjalistyczną do, u~zie 

N1~ ulega wątpliwości, że przeciwko 
ratyfikowaniu zaleceń 'konferencji lon
dyńskiej głosować będą komuniści oraz 
zwolennicy de Gaulle'a, toteż w kołach SFIO we Francji. 

lenia poparcia uchwałom Iondynsk1m. 
W kołach paryskich zaznacza' się, że 

Morgan Phiłipps, skierowany został politycznych uwaźa się, że sprawa za- W związku z „groźbą" odrzucenia 
twierdzenia przez Zgromadzenie Naro· przez parlament francuski zaleceń kon· 
d.owe decyzji londyńskich - znajduje lferencji londyńskiej .kie~ownictw? La· 
się hour Party postanowiło 1nterw~10,11-·ać 

POD ZNAKIEM ZAPYTANIA. w Paryżu. Sekretarz LAbour Party Mor 

i 

Gangsterskie metody 

Ofic r radzi kj 

NA SPECJALNE ŻYCZENIE BEVINA 
do Paryża, aby użyć swyt:h wpływów 
dla osłabienia oporów przeciwko uchwa 
łom londyńskim. 

or an 
przez wywiad angielski. , - ZSRR odsłania ta1em-

· nicę zniknięcici ppłk. Tasojewa / 
~genc)a Tass opublikowała komuni· 

kat wyjaśniający okoliczności tajemni
czego zniknięcia w dniu 23 kwietnia 
w Bremie ppłk. Tasojewa. 

gał się przez cały czas skontaktowania 
go z ambasadą radziecką w Londynie. 
Widząc, że uknuta prowokacja spali· 

la na panewce, władze angielskie odsta
wiły ppłk. do Berlina. 

Komunikat TASS. stWierdza, że odpo 
wiedzialność za to porwanie ponoszą 
całkowicie władze wojskowe angielsko
amerykańskie i gwałt ten nie może ujść 
bezkarnie. 

zasadach, sformułowanych w uchw~ 
łach konferencji · poczdamskiej. Wszel· 
kle poałoskl · o przyłączeniu strefy 
wschodniej do ~osjl są niedorzecznym 
oszczerstwem. 

z drugiej strony..:-ośwładczył marsz. 
Sokołowski jest rzeczą powszechnie 
wiadomą, że na konferencU 6-ciu 
państw ·zachodnich w Londynie rozpa· 
trywano sprawę utworze:nłą · pań twa 
zachodnlo-nlemie<:klego, posladającegd 
odrębny rząd, odrębną konstytucję • 
odrębną wałutę. 

Muszę podkreślić z naciskiem - za
znaciył marsz. Sokołowski - że tego 
rodzaju decyzje w sprawie lemiec 
sprzeczn są z interesami miłujących 
pokój narodów I z interesami narodu 
niemieckiego. czego dowodem jes1 
odbywając się w radzi kl J s fi 
okupacyjnej glosowanie ludowe n 
rzecz Je.dnoścl Niemiec. · 

W kraju „ olno, ci'' 
• - •• 1" ~ 

Ministerstwo sprawiedl iwości Stanów 
Zjednoczonych podało do wiadomości, 
iż przywódcą komunistyqnej partii USA 
Stachel, ma być de.p'ortowany, ponie
waż jest węgierskiego pochodzenia. 

Stachet został aresztowany . ( s azany. 
na deportację wraz z wielu innymi oso
bami „obcego pochodzenia''.. Na razie 
Stachet zóstał osadzony w więzieniu na 
wyspie Ettis . · 7 maja zastępca gubernatora amery

kańskiego gen. Heys w piśmie swym do 
dowództwa radzieckiego w Niemczech 
powołał się na komunikat brytyjskiego 
ministerstwa spraw zagranicznyc:;h, 
stwierdzający, że Tasojew „dobrowul· 
nie wyjechał do 2\nglii, gdzie udzielono 
mu azylu, jako uchodźcy polityczne
mu 0. 

Cena „pomocy" U$A„ rosn.ie 
·podczas gdy sama. pomoC maleje Władze radzieckie ustaliły jednak, że 

ppłk. Tasojew w rzeczywistości przeby· 
wa w więzieniu londyńskim i wbrew 
oświadczeniu Foreiim Office nie uważa 
się za emigranta p0litycznego. 

Na kategoryczne żądania radzieckie
go dowództwa ppłk. Tasojew został osła 
tecznie 20 maja zwolniony z więzienia 
londyńskiego i odstawiony do Berlina, 
gdzie zameldował się u swych władz 
przełożonych i wyjaśnił' tajemnicę swe
go zniknięcia, a mianowic:ie: 

Dnia 23 kwietnia br. po kolacji s~
żytej w towarzystwie ameryk. naczelni
ka portu w Bremie, Klemma zapropo
nowano mu przejażdżkę autem i wbrew 
jego woli przewieziono do angielskiej 
strefy okupacyjnej, skąd odstawiono go 
do Londynu. 

W stolicy Anglii trzymano J?'O w wię· 
zieniu do dn. 20 maja br„ gdzie agenci 
angielscy nakłaniali go hy nie wracał 
do ZSRR I podpisał deklarację antyra
dziecką. mimo, że ppłk. Tasojew doma· 

T. zw. umowy dwustronne zapewniajq. Ameryce 
konlrolę nad ,,podopie.cznymi•• .. 

Uchwała Izby Reprezentantów redukująca kredyty na realizację planu 
'Marshalla wywołała gwałtowny oddźwięk w prasie brytyji;kiej. 

„Yo1·kshirc Post" radzi przygotować się na ewentualność całkowitego 
powstrzymania pomocy amerykańskiej, a wówczas Anglia zmuszona będzie 
o-przeć si~ na swoich własnych siłach. . . · 

. Po otrzymaniu wiadomości o uchwale Izby Reprezentantów we Fran('ji za-
panowała konsternacja. „L'Aube" zwraca uwagę, że pomoc nawet w dotych· 
"zasowych rozmiarach była dla Francji niewystarczająca. „Monde" qWaża, że 
uchwala Izby Reprezentantów jest zwycięstwem stronników i:wladonizmu. 
~,_,--~~~.....;;.... ________ ~--~~--~~----~ ......... ,.._~~~~----

Pan Bernadotte w rozjazdach 

W kołach politycznych podaje się dal 
<:ze szczegóły, dotyczące treści umów 
dwustronnych, jakie kraje marshallow
skie mają zawrzeć ze Stanami Zjedno
czonymi. Treść tych umów, które mają 
być_ podpisane do 3 . lipca br., v.rywołała 
zaniepokojenie W. Brytanii i Francji. 
Rządy tych krajów nie podały jesz

cze do wiadomości publicznej klauzul, 
zawartych w tych ur_nowach. Do prasy 
przeniknęły jednak dalsze szczegóły 
świadczące o ujemnym wpływie, jaki 
realizacja umów może wywrzeć na ży
cie gospodarcze Europy Zachodniej. 

Warunki umowy . umożliwiają Sta· · 
W ciągu ostatnich 24 godzin sytuacja centracje n'.eprzyjaclela w pobliżu Tul- nom Zjednoczonym rozbicie brytyjskie-

na frontach w Palestynie nie uległa karem oraz stację wodną Ras El Ein . go systemu celnego. 

a krwawe walki toczą się w Palestynie nadal 

większym zmianom. Na froncie północnym oddziały libań· Z Paryża donoszą, że również we 
z frontu południoweqo Arabowie do· skie i syryjskie, które przekroczyły Jor· Francji krytykuje sie m. in. klauzulę, 

Belr"bocie u fr~ nco nos zą Q ciężkich walkach, to<:zących si~ dan, zajęły jedno osied le Jak wynika przęw:ictującą zasady największego 
ł~ Il na południe od Tel-Avivu. Oddziały e z ostatnich komunikatów ar absk ich, w upr7ywilejowania między krajami mar

W ramach oszczędności budżetowych gipskie atakowały osied!a żydowskie w~lkach w. Patestvn!e bi orą. r~~nież u- shallowskimi. O~nacza to, że Franc~a 
rzad irank is'.owski przewiduje obn'.żkę na północ od swych czołowek. , dz i ał oddziatv Arabii S<ludy1sk1eJ. zmuszona zostanie do faworyzowania • 
kredytów na c:ele budowlane, co zda· Komunikat żydowski zdementował po 1 Rozjemca ONZ Bernacfo?te przybył N:iemiec. 
niem kół republikańskich pociągnie za \daną przez Arabów wiadomość o kapl· , wczcral do Haifv, ndzio .J<onferował 2 Wydaie się prawdopodobnym, że kra 
sobą bezrobocie 30 tys. robotników tulfle.li odd?iał_ów broniącvch szpitale orzywódcami ż~rdowsldml, stamtąd zaś ie. marshallowskie wystąpią ze wspólną 
Jednocześnie rząd sprzeciwia się obni- Hada~sa I uniwersytetu w Jerozolimie. odleciał do Ammanu cłla ofłb•1::ia roz· inicjatywą wobec Stanów Zjednoczo-
żeniu budżetu na cele woiskowe i po· Na froncie p61nocno -wschodnim sa· mowv z przedstawicielami państw arab· nych dla przeprowadzenia zmian w tre-
Jlcję. molotv żydowskie bombardowały kon· skkh. · -_. ści umów dwustronnych. 
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ozkwit nauki w ZSRR ~~~.-
• • • dzamy sh: z Panią. Niejednokrotnie dawaliś· 

Rzad radziecki przyznał uczonym nagrody stalinowskie za ~a~~~inn:a 1~:chdz~1;~~j:~ag~~~re~0gr!c:~ 
wspaniałe osi@gnJecia w rozmaitych dziedzinach wiedzy ~~ec~~~.e~~/;~~~o~::ą ie;f;:J:,o5~egs: - l ną. Niestety zdarzają się i takie, bo inaczej 
Zasadniczą cechą rozwoju radzieckiej 

myśli naukowej i · badawC'zej jest jej 
nrganiczna łączność z wymaganiami ży
d111 codziennego i z zfidan:ami rozbudo
wy gospodarki narodowej. 

radzieckich w dziedzinie bioiogii, nauk rząd radziecki przykłada do rozwoju I nie byłoby wypadków podrzuoania niemowlą'.. 
rolniczych i medycyny. nauki. Dlatego też powieść opisująca jedynie osoby 

Setki nazwisk znakomitych uczonych W dekrecie wymienione s„ nazwiska nieskaizitelne. takie jakie chcielibyśmy żeby by 
"' ły, jest nieprzekonywująca i nieżyciowa. Po-

sowieckich cytowane są autorytatywnie wybitnych ludzi, których praca sprzy- kazując tylko szlachetne strony natury ludiz-
w zagranicznych pracach nauiowych. jała szybszemu rozkwitowi gospodarki kiej, '!:Worzymy mylny obraz rzeczywifitośCi i 

Ostatnio przyznane nagrody stalinow powojennej ZSRR I wszechstronnemu osłabiamy wolę walki Te złem, które 'Przecież 
sk:i.e za prace na polu nauki, są na1.'lep- rozwojowi sił wytwórctych kraJ'u ra- istnieje. Przez przeciwstawienie jedn06tkom 

'Rozwiazując ważne zagadnienia teore 
tyczne. Uczeni radziecc.v biorą czvnny 
udział w opracowaniu aktualnych za
dań budownictwa socjalktycznego i żv· 
wo odpowiadają na potrzeby narodu. 
Wiadomym jest bowiem. że wypełnie
nie 5·1etniego planu zależy głównie od 

dym, pasożytniczym i szkodliwym jednostek 
szym dowodem, jak ogromną uwagę dzicckiego. twórczych, bezinteresownych i wartościowych 

- osiągamy pewien cel wychowawczy, który 
ma dużo większe znaczenie, niż zamykanie 
oczu i wmawianie sobie. że istnieją tylko lu
dzie idealni. 

Nos dla tabakiery 

postępu techn.tcznego. - czv tabakiera dla nosa? 
Szczególne znaczenie dla udoskonale

ma techniki radzieckiej ma.ia obecnie 
~ią~niecia nauk fi7yczno-matemat.;vcz
n:vch, techniczn~·ch i ch'.?mlcznych. Na
uki te są fundamentem ważnvch dz'ie
dzi.n tp.chniki jak lotnictwo. elektrotech 
nika. r~diotechnika, budowa ma~zyn 
ltd. 

Uczeni radzieccv, pracującv w tych 
aziedzinach osiąanęli w ostaf„irh la
t11ch wielkie ~ukresv i \V'1.:bo1?adli na
ukę w prace o znac;,enln światowym. 

T tak najdonioślej~zym wydarzeniem 
w fizyce jest odkrycie profesorów Ali
chanowa ł Aiichianianl\. 

Dlaczego sklep nie sprzedaje 'tyle towaru, ile chce kli
ent, lecz wg. „widziplisle11 eks11edienta? 

.Jeden z naszych czytelników, pra
cownik Izby Skarbowej w Łodz'i, dono
si nam o następującym fakcie. 

Dnia ~ bm. udał się do sklepu Cen
trali Handl. Przemysłu Chemicznego 
przy zbiegu ulic Piotrkowskiej i 6-go 
Sierpnia w celu kupienia naftaliny. 

]\itędzy nim a sprzedawcą wywiązał 
s.'ię taki dialog: 

- Pro!'zę o 20 dkg. naftaliny„. 
- Może p;in dostać tylko pół kilo· 

grama ... 
- Ale mnie tyle nie trzeba! 
- Trudno. sprzedajemy tyL"ko w roz· 

ważonych torehkach po pół kilograma.„ 
Resztę może pan wyrzucić.„ 

Gdy zaś klient nie chciał wz'i.ąć wię· 

cej, niż zażądał, jednR z ekspedientek 
dorzuciła: 

- A może panu jeszcze do domu od
nieść? 

Czytelnik zupełnie słusznie jest obu
rzony i zapytuje nas, czy takie postępo 
wanie jest właściwe, czy klient nie ma 
prawa żądać tyle towaru, ile potrze
buje? 

My do tego pragn5.emy dodać, że każ
dy kupujący w każdym sklepie musi 
być obsłużony przede wsz'.'· , tkim uprzej 
mie i według s vego żądal'lia i wyraża· 
my ubolewanie, że fakt t.aki zdarzył się 
właśnie w sklepie państwowym, któey 
powinien · świecić przykładem w obsłu· 
giwaniu klienteli! (k) 

Badania tch w dziedzin!e promieni 
kosmicznych doprowadziły do ok~·ci'.ł 
całe~o szeregu nowych pierwiastko
wych cząsteczek. Odkrycie to T7'uca no· 
~e światło na lmdowę materii t nakrl'
śła drogi do rozwiązania zagadnienia 
:dł :iądra. 

WleJkie znaczenie dla rozwoj1,l ml\te- M ą k ę I I 0 5 z cz 1· k 0 n 5 er wy 
~~~kir~:~ajai~!~:~~~n~'.c~z~~~z~~~~ I . 
wane przez prof. Czebotarlewa. Wydaj~ Od dziś Q8 kartki S~lepy f0ldzielCZ8 
Ubiegłv rok przyniósł nlezwvkłe zwie 

kszenie Iiczbv hadań w dziedzinie nan'k Od dnia dzis'iej~zego tj. od poniedziah 
technlc7.nych: Liczne prace stworzvly ku sklepy włączone do miejskiej sieci 
podstawy naukowe dla dalsze~o noste- rozdzielcz~j wydają na czerwone kar
pu technicznego w mechanice budowla· tki żyv- ościowe następujące• artykuły 
nej, metalowej, węglowej i budowy spożywcze: 
maszyn. 

Swfatową sławę zdobyły hiułania 
uczonej!'o Zielińskiego w d!J'iedzlnie che 
mii białka, Wraz 7!' prof. Gawrlłowem 
udało mu się określit budowę. mikro-

Na kartki k;ol f ł T ll.C A - po 2 kg mą.kl 
pszennej IJO·ptQC. Ord7 ~O kawałku myrł.ła. ?<lŚ 

na kartki kał. T - po 1 lig olelu koki:>sowego, 
względnie .rafinowaMgo, lub też po 1 kg mar-
garyny. 

molekuły białka i otrzymać jej modele Posiadacie kilrl JR I m RCA otrzymają po 
syntetyczne. 1 kg mąki pszennej 11o:proc .. po kawałku my-

P10C. Knunlanc OJ>l'acował . p1'%tą i dla orar po pół ldloqrama jednego z wyiej wy 
org'l'nalną metodę wp,rowadzanta fluoru m.ienion~ch rodlaiów lłu5:r:czn. 

· do z:wJązków ?rgaJ?i~nych, co dawniej I Na lurrtki UR - po 2 puszki krwawej ki11zkl. 
U~\'azano za nlemo~ltwe. Na wszyslld~ !(artki dziecl~e .zwykłe 1 'RCA 

Znaczne ~ą też osiągnSęcia uczonych - J>() pół kg tlus7czu, 110 kawałku mydła oraz 

pn 3 kg mą I ~ennf'J SR-proc„ :rał na kartki 
dzłed~cf' 1wykłt'!' - po l kg ~ledzł lub po pusz 
c• knn e~w końskich, 
Nlezalemłe od tego 11 kartki IRDJ zwykłe 

Po 0,12 kg j11jka w proszku, a na karlkl IltDt2 
zwykłe I RCA - Po 0.65 kg mleka w proszku 
OTilz po 7 kuszek mleka skondensowanego, 

f(al rn. zwykła - po 1 kg śledzł, albo po 
pu17.ce konserw końskkh, albo p0 2 puszki kon I 
serw rybnyt:h. kat. „M'' zwykła I lłCA - po 1 

0,25 kg tlus:r.czu (margaryna, ole} r-afinowany 
lub koko-;owy1, kat. „C" tWTkla I RCA - po 
cwlerć kg słoniny lub maxgaryny, kat., „C" 
zwyklcJ - JłO 2 puszki krwawej kiszki lub ko"!l
serwy mlęsno-Jar7ynowe. 

'Pnydziafy należy odebrać do duła 22-go 
czerwca. (Ł) 

• • • 
ZMARTWION.f. ANIELA Z TOMASZOWA: 

Pronę się nie martwić. Plamy z czrwonego 
wina można wywabić mlekiem. Zaplal')lione 
miejsce należy r:anurzyć w naczyniu z mlekiem 
i trzymać przez kilka ogdzin. Plama zniknie 
bez prania. 

• * 
POETA Z KRAKOWA,: Móg:tby Pan przesłać 

swe próby literackie do jakiegoś tygodnik!!., · 
qdyż w naszym piśmie niestety nie mamy 
miejsca n zamieszczanie dłuższych utwor6w. 
Również ocena literacka Pańskich prac byłaby 
niemożliwa r: tych samych względów. ,.Natte 
Rady" otnymują setki listów i nie jesteśmy 
w stanie odpowiedzieć Lak obszernie jakby IO
bie Pan !ego życzył. 

DYREKCJA 'pANSTWOWYCH SZKOŁ 
BUDOWNICTWA LĄDOWEGO 

W ŁODZI 
ogłasza W P I S Y 

na rok szkol.ny 1948-49 
1) Do Liceum Budowlanego 3-letniego 

(starego typu). 
?) Do Liceum Budowlanego 5-letniego 

(nowego typu . 
3) Do Liceum Fotograficznego 4-letniego 

(nowego typu). 
Warunki przyjęcia: 

Do Liceum Budowlanego {starego typu): 
a) Nieprzekroczony 18-ty. rok rycia 
b) Swiadectwo ukończenia gatnnaQ;jum 

(maL! matura) 
c) Świadectwo urodzenia 
d) Dwie fotografie podpisane 
e) Egzamin wstępny z języka pol.skle- ~' 

go, matamat 'k1 l rysunku odl:ęc:z
nego. 

Do liceum Budowlanego lub F<>togra.fl~ 
nego (Il<'Wego typu): 

a) Nieprzekroczony 16-ty rok łyda 
b) Swiadect.wo ukończenia 7-miokla-

sowej i;zkoly podstawowej 
c) Swiadectw0 uro~enia 

dl SwiadectY•o s"r,czepiema ospy 
e) Dwie fotografii! podpisane 
f) Egza~in wstępny z języka pol4>lde

go, matematyki i rysunku odręcz
nego. 

Kwe~tionarius7e do podań oraz infor
macji ustnych uctzlela sekretariat szkół, 
Łódi ul. Legionów 15a codziennie w go
d'Zinach otł 9-12-tej i od 17-19-tej. 

Wpisy tozpoczynają się dnia 15 czerw• 
c:a i tqvają do Tl czerwca b. r. 

F.ązamin odbędzie siQ dn1a 28 aerw-
ca b. r. • 634511: 

(od-zienna nowelka ,. E.r:nressu" Tylko zimna żeby była, z lodu.„ Oczy- Poszliśmy potem naprzeciw do knaj
wiście mocna... A zagrycha też musi py i zdrowo paliliśmy. Naturalnie tylko 

Kuracia przeciwalkoho I owa by~ No tak, bez zagrychy pić, to brak c~~:~jutrz nowa wizyta. Tym razem 
Jest sobta, wiecz6r. nie pogardzam, ale tę skłonność mam wychowania' Ze śledzikiem można. mistrz wybijał ze mnie wiśnówkę, ro· 

- Ze śledzikiem można i z grzybka- stawiając wódkę. i znów powodzenie 
W małej restauracyjce na bocznej juzM· Po'~!ąwdt~ęicelid. o mnie ml. kuracji oblaJiśmy czystą. 

ulicy towarzystwo jest w komplecie. vv~ moja zona ślub- Tak zaczęło si'ę dla mn. i'e nowe, Humory pierwszerzędne i ogólne zado- na: - Myśliwskie kiełbaski są dobre, a cięż-
wolenie: gości i kelnera. - Ach. Piotru)liu, jakiś ty łajdak! świeży pomidorek też niezły. kie życie. 

Prym wiedzie osobnik 0 nosie bardzo Twoja skłonność do płynnych ciał roz- - A jak sprawa z koniakiem? - py- Mistrz wybijał ze mnie po kolei :iyt-
podejrzanego k"tilon1. Do niego zwraca wesel:i.jących zabija mnie' ta hypnotyzer. niówkę, żubr6wkę, jarzębinówkę, dere-
si~ w pierwszym rzędzie kelner, on W jej głosie usłyszałem tragiczną nu- - Koniak - powiadam - ze strony n.iówkę, jałowcówkę, alasz, wino [.miód. 
głównie bawi ca1y stół. tę i zapragnąłem przeprowadz:ić rady- dziadka nieboszczyka. Też niezły wy- a za każdym razem powodzenie kuracji 

kalną zmianę w swoim grzeSZ11ym ży- nalazek! Tylko zakąskę ma ograni- oblewaliśmy crystą. Mój hypnotyzer 
- A jednak my w Polsce pijemy sta- ciu. czoną. tak bardzo polubił mnie w międzycza-

nowczo zbyt więle! - zauważył młody - z przyjemnością - powiadam - - Słusznie - powiada hypnotyzer. s5e, że już nie bierze ode mnie hono-
majster - Rozumiem w miłym towa· orzestałbym samozatruwać organizm, - Wi~c zaczynamy. Na poczatek, bę- rarium. ale l<>czy mnie po przyjacielsku. 
rzystwie wypić jednego lub dwa. Ale ale nie mam dostatecznej woli. dzlemy wybijać z głowy koniak. - Co mi - powiada po skończonym 
po co od razu nadużywać alkoholu? A na to żona: Zaczął na mnie patrzeć i ręką w po- seansie - po honorarium? Chodź, le-

- Racja! święta racja! - przyznał - Doskonale rozumiem, ale można w1etrzu wywijać. piej się nap'ijemy! 
osobnik o czerwonym nosie - takie in- orzecież zwrócić się do hypnotyzera. - Nakazuje - powiada - 'koniaku Dobry, uczciwy, rzetelnv hypnotyzer! 
dywidua należy leczyć, bo wstyd przy- Psychoterapią lec7.y. Niech cieb'ie - nie używać! Nic w nim dobrego nie ma, Rzeczywiście trzeci już miesiąc nie bio
noszą społeczności, wśród której by- l)Owiada - , na mleko przeciąimie! Za- a pod względem zagrychy mało warto- rę do ust nic tylko czystą wódkę. Innym 
tują. grycha ta sama niech b~dzie, śledzik - ściowa ciecz! alkoholem pogardzam. Kuracja porno-

- A pan! Czy I pan leczy słę rów· powiada - też. albo ogórek, a zamiast A ja siedze ł czuję, że rzeczywiście gła. Jestem już prawie rekonwales-
nież? - spojrzał na niego iz:onicznie spirytuaJti - m1eko! wobec- wódki konil'łk mało co wart. centem. 
majster. Poszf'cHem więc clo hypnotyzera. - No - powiada hypnotyzer - z Tu pan K<?lasiński stuknął ręką o stół 

Pan Kola~ński rzekł krótko: „jakbyś Przyjął mnie - Powiadam: podp~ć I dziadkiem już skończyliśmy! Co pan i zakończył poważnie: 
pan zgadł", ;i - potem, sapnąwszy, zaczął sobie luhię i serdecrnie pragne ·się od- woli - powfada - kie1!szek wódki czy - Alkohol jest zgubą ludzkości! P6-
się spowiadać. · zwvczaić' koniaku? ki czas ratujmy siebie i naszą opinię! 

- Ja lubię popić I z::i.kąsić! Nie tyle A dlac-zego ·pan pije? - pyta nypno- - Wódki - po·..v!adam - oczywiście! A zatem panowie: - wypijmy wszyscy 
zresztą zakąsić. co popić. To jest u tyzer - dzierłziczność czy pańska włas - Aha - powiada _: hypnotyzer - DO kieliszku za zdrowie hypnotyzera, 
mroe dziedziczne. Ze strony ojca uwiel· '1a inidatvwa? podziałało! N'.mknw'.ł mP-tonl'l~ Trzehaby który sprawił, że jestem znowu pełno-
biam wódeczność. a ze strony dziadka\· - Dziedz'iczne - powiedziałem. - teraz oblac mwr:.dzenie I honorarJ.wn 1 wartościową iednostk~ naszego społe· 
nieboszczyka koniaczek. Wiśniówką też Wódzię ze strony tatusia uwielbiam. I- powiada 300 złotych! '. • czeństwal 

• 
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PRZY&ODY WICKA i WACKA 

WICEK: - Zagotuję ~e:baty, a tyl y.rACEK: - Głupi Szabruś narobił\ DOZORCA: - Tak, panie ~acl.u! H~ l WICEK: - Nie śpij! Jeszcześ nie 
otwórz konserwę! Tylko 3uz!... m1 strachu! Zaraz stę puszkę otworzy.„ kło, trzasło 1 klapło w prach 1 pył! Nie otworzył tej puszki? 

WACEK: - A nie gn'i.ewasz s!ę już, Puk, puk!. .. Jejul Eksplozja z preme- mamy chałupy!... WACEK: - Więc nie rymnęła chału· 
te cisnąłem cl ją w łeb? dytacją!„. WACEK: - Okropność!... pa? Co za szczęście! 

Tylko do środy Zamiast ,,kocich łbów•• 
. Sprzedaż obuwia czeskiego bez talo· 

nów odbywa się tylko do nadchodzącej 
środy. Do tego dnia każdy może wy· 
brać w sklepie „Bata" co mu się poder 
ba, zaś od czwartku do 19 bm. włącz
nie znowu podjęta będzie we wszy· 
stkich sklepach „Bata" sprzedaż obu
wia na talony OKZZ. 

Ulica Marsz. Stalina przybierze europejski wygłild. - Tempo 
Do Łodzi nadszedł już nowy trans· 

port obuwfa, zawierający około 16.000 
par. Jest to przeważrue letnie obuwie 
inęskie w cenie od 3.800 do 5.500 zł. pa-

robót drogowych wzrasta z każdym dniem 

ra. 
Tak jak i poprzednio poszczególne 

związki zawodowe otrzymały pewną 
ilość talonów, które rozdzielają między 
tych, którzy jeszcze dotąd talonu nie 
otrzymali. (t) 

Pob6r rocznika 1927 
lto ma s · ę zgłosić r u tra? 
Jutro, we wtorek, na tomlsfę poboro~ zgo

ną słę: 
NA UL. SWIĘTOKRZYSKĄ 15 

męł,czyźnf o nazwiskach na literę K, zamiesz
kali na terenie: 6, 7. 8, 9, 10 1 15 kom. kom. 
M.O. 

NA UL. OGRODOW .t\ 34 

Tmpo robót drogowych w Łodzi zwię 
ksza się niemal z każdym dniem. W 
chwili obecnej na terenie całego mia· 
sta pracuje już około 1.000 robotników. 
Liczba ta będzie wzrastała w dalszym 
ciągu, aby w początkach Ilpca osiągnąć 
punkt kulminacyjny. 
Dokonaliśmy objazdu poszczególnych 

odcinków, aby się przekonać jak daleko 
posunęły się prace. 

Zaczynamy od śródmieścia. Skrzyżo· 
wanie 
GD~SKIEJ I WIECKOWSKIEGO. 
Nowa nawierzchni~ przed reprezen

tacyjnym budynkiem przemysłu papier 
niczego oraz przed Muzeum - jest już 
niemal gotowa. Znikły „kocie łby", za· 
miast których ułożono gładką jezdnię. 

Za tydzień nowa jezdnia oddana będzie 
do użytku. 

Przy okazji przerabia się również 
jezdnię na ulicy Więckowskiego, na od
cinku od Gdańskiej do Żeromskiego. N a 
pewnej długości ulica ta otrzyma drob
ną kostkę, a dalej grubą kostkę zalaną 
cementem. Mieszka11cy nie będą ju7. nn 
rzekall na denerwujący turkot wozów, 
podskakujących po „kocich łbach". 

W pełnym toku są również roboty 
... 'A UL. RZGOWSKIE.T 

od Pl. Niepodległości do Pt. Reymonta. 
I ten odcinek otrzyma drobną, bardzo 
praktyczną kostkę. Nastąpi to za dwa 
tygodnie, po czym zabrukowany bQdzle 
taką samą nawierzchnią następny odci
nek Rzgowskiej - od Pl. Niepodległo-

mękzvini o nazwiskach na llt~u: K, zamlesz
kałł na terenie: I, 2, 3, 4, 5, U, 12, 13 i U kom. 
kom. M. o. 

Ryczałtowe pobyty Iła prawa obuwia · stanieje 
• 1feJscowołcf1eh karacyfnych i wy-

11oezynkowye~ w ca?ym kra'• 
Ustalony będzie maksy ma lny cennik dla szewców 

„Orbis" organizuje w hecnym sezonie 
letnim ryczałtowe pobyty w mfejsco· 
woścl.ach kuracyjnych i wypoczynko
wych na terenie całego kraju. 

3-tygodniowy pobyt wraz z zabiega
mi w uzdrowiskach. opieką lekarską, 
mieszkaniem i całodz.'iennym utrzyma· 
niem kosztuje 16.800 zł„ zaś pobyt 4-
tyj?odniowy - 22.400 zł. 

Natomiast 3-tygodniowy ryczałt lec7 
nlczy bez mieszkanfa i utrzymania wy 
nosi 6.000 zł., a 4-tygodniowy - 8.000 
złotych. 

Dzieci do lat 6-ciu korzystają z 25 

Komisja Cennikowa m. Łodzi zwró· 
ciła się wczoraj do Cechu Szewców i 
Cholewkarzy, aby cech do dnia 10 bm. 
opracował projekt cennika poszczegól· 
nych działów robocizny, wchodzących 
w zakres tego rzemiosła. 

Projekt ten będzie rozpatrywany na 
specjalnym posiedzeniu komisji, która 
po wprowadzeniu ewentualnych popra
wek wprowadzi go w życie. 

Uregulowanie opłat za usługi szew
skie jest koniecznością ze względu na 
duży chaos, jaki panuje w tej dzied7.i
nie. Rozpiętość cf.>n w poszczególnych 
warsztatach jest olbrzymia. Znane nam 

są ·'harakterystyczne fakty, gdy w jed
nym zakładzie za przybicie obcasów 
damskich ze skórą szewca zażądano 
350 złotych podczas gdy w innym -
- tylko 200 złotych. 

A w ogóle - opłaty pobierane przez 
poszczególny~h szewców stoją w rażą
cej dysproporcji do zarobków pracow
niczych! 

W Łodzi obowiązuje już urzędowy 
cennik dla zakładów krawieckich i fry
zjerskich. Zupełnie więc zrozumiałe, 
:ie cennik taki musi się znaleźć również 
w każclym zakładzie szewskim, aby wy 
kluczyć możliwości wyzysku! (t) 

proc. zniżki. ft) 

Inkasenci Elektrowni 
r6w1;ef a ieea'a s!ę o palmQ 

pierwszeństwa 

B~k uszko ził ondulacie 
za co posfedz! w areszc~e 2 tygodnf e 

_ W związku z prowadzonym wsp6łza- Mówi się - uprzykrzony jak bąk. 
wodnictwem pracy między zespołami Ale już chyba najbardziej przykry i dn 
inkasentów Elektrowni Łódzkiej I War kuczliwy ze wszystkich baków jest p 
szawskiej, dyrekcja oraz rada zakłado· Zygmunt Bąk, zamieszkał:v przy ul. 
wa Elektrowni Łódzkiej zwracają się z Targowej 34, który już sze~ć razy był 
apelem do odbiorców energii elektry- karany za awantury w stanie nletrzeź
cznej o ułatwienie inkasentom szybkie-
go i dokładnego pełnienia ich obowiąz- wym. a obecnie po Taz siódmy stanął 

przed Sądem Starościńskim. 
ków. 

W tym celu należy udosteonić inka- W mieszkaniu p. Bąka stał kubeł. efo 
sentom liczniki dla kontroli rożytej którego wlewano nieczystości. Gdy 
energii, zaopatrzyć skrzynki liczniko: przyjaciółka p. Zygmunta poczęła mu 
we w okienka, umożliwiające dokadne czyn:i.ć wymówki, że znowu przyszedł 
odczytanie licznika, oraz rachunki regu oijany - ten nie wiele myśJ~c. chwycił 
\ować natychmiast odliczoną drobną go kuheł ł wylał je~o zawnrtość na świeżo 
t6wką. ">:al)ndn1owana gowę kobiety. 
Jednocze8nłe Elektrownia zawiadomj Kres piekielnej awanturze położyło 

ła odbiorców, że niezapłacenie rachun- lrm'iero pr?Vhycie milicjanta, który spl· 
ku w d.ągu 7 dni spowoduje wyłączenie :=ał protokół, w ~iku_, czego - jako 
~~~.i-~ UP!Z~iBA ___ ~ \ __ j~ -~~~o -:.;: pan B~ P.:Q i:az ~6dmY, 

c;tanął przed obliczem sędziego staro
"cińskiego. 

Wprawdzie do ~ny się nie przyznał, 
ale zeznania świadków wypadłv dlań b. 
niek:orzystnie, co skłoniło se<'ł7.iego do 
zaaolikowania recydywiście 2 tygodni 
ht>zwz1tlędnego aresztu. 

Agresywny wobec płci plęknef był 
również Józef Kuc (Przybyszewskiego 
l 0). Ten dla odmiany użył silv fizycznej 
wobec swej żony, którą pobił na u1. Slą 
c;kiej. Gdy nadbiegł zaalarmowany mi
licjant. Kuc nie pozwolił s!ę doprowa· 
dzić do komisar:iatu. 

N a onegdajszej rozprawie wyszło na 
iaw, że awanturnik był wówczas pija· 
ny, wobec czego sędzia. aby oduczyć go 
'1a przyszło§ć od podobnych wyskoków. 
wlepił mu 2 tyJ?odnie bezWZ1l~dnego 
ą;re~ztu. (s) 

l -

ści do ul. Dąbrowskiego. Przedtem jcił
uakże wykonają kot1feczne prace Miej· 
skle Zakłn~y Komunikacyjne. Szyny na 
tej ulicy będą wymienione na nowe. Za 
niespełna dwa miesiące wszystkłe robo
ty na Rzgowskiej zostaną definitywnie 
zakończone. 

W czasie ob.iazdu łniynler z Wydzia
łu Komunlkadl urb;iela nam interesują· 
cych vyjaśnień. dotyczących 

PRZEBUDOWY t LICY MARSZ. 
STALINA. 

Prace na tej ważnej arterii komunł
kacyjnej podjęte hętłą jeszcze w riągu 
bieżącego miesiąca. Na pierwszy ogień 
pójdzie odcinek od Tar~owej do Wod· 
nej t. zn. na całej długości WodneJ!o 
Rynku. Miasto projektuje urządzić -tu 
PHropejską. dwujezdniową ulicę. Ruch 
kołowy będzie się odbywał po obu stro
nach ulicy, a w środku będą jeździły 
tramwaje. Koncepcja ta wymaga zna
cznego poszerzenia ul. Marsz. Stalina, 
co da się osfą~ąć przez skasowanie czę 
ści Pl. Zwydęstwa. Na przeszkodzie 
stoi parterowy domek znajdujący się na 
rogu Wodnej i Marsz. Stalina. Domek 
ten ma być usunięty, a lokatorzy otrzy
maią mieszkania zastępcze. 

Na przyszły rok przewidziane Jest 
nrzedłużenie dwujezdniowej ulicy do 
Przędzalnianej. Dzięki tej zmianie uli· 
ca ta nic tylko uzyska reprezentacyjny 
wyglątł, ale jednocześnie zwiekszy sfę 
na niej bezpieczeństwo ruchu kołowego 
i pieszego. 

Samochód nasz mija śródmil'ścłe i 
wnada w dzie1nicę .Jn1ianowa. Tutaj 
układa się jezdnię na u1icy Małopolskiej. 
Już niedługo prace będą zakończone. 

Zwiedzamy jeszcze Widzew, gdzie w 
l1ełnym toku są prace przy układaniu 
bruku na ul. Edwarda, dalej ulice Ka
dłuhka, Anczyca i Rydla na Dąbrowie, 
'"· Mierzejową w Rudzie Pahianickiei i 
Wesołą na Chojnach .. Wszędzie wre pra 
ca. Rcbotnicy budują jezdnie na uli· 
f.'a<'h. które jej dotąd nie miały. 

W drodze powrotnej do miasta do· 
wiadu:iemy się jeszcze, iż w najblłż
,tniach Wydział Komunikacji przystąpi 
do poszerzenia ul. Kilińskiego na odcłn 
ku od Kamiennej do Południowej. 

Jak na skromne fundusze. jakimi ro:ii 
porządza na ten cel nasze miasto - roz 
maeh robót doprawdy imponujący! 

(·ak·) 

FABRYKA KINOTECHNICZNA 
7aangah; je: 

1. Slusarzy narzędziowych 
2. Slusarzy remontowych. 
3. Trasera. 
4. Sznyclarzy. 
5. Tokany. 

Zgłaszać- się: Wy~. Person,;Iny - M. 
N „„,,.,.._xi 41 . od 9-12-tei. 6282k 

. __ :ą _ __ _ w . www cw.c;.<) _ _ .3 

• 
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Nal„szybs·z s n•i tk Wczasy mlodtieżowe ą ·ma zy s ą pod znakrem iedności 
Tegoroczne wczasy młodzieżowe or

ganizowane są pod znakiem jedności. 

okazała sie p. Paszkowska z Piotrkowa. - Sukcesy łódz- ~i~~r; z~g~;:~~~aj~~ ~aY~ ~~~ 
kich studentek na wczorajszym konkursie w Łodzi ~~ór~b0;:z:wi~·1:dn~~z~i~;;~~rnJ::~~ 

Przede wszystk im - mała uwaga o wiele szybsze. Już przed up~y'Nem wanie maszyny. W pewnej chwili nci- ponad 30.000 młodzieży. 
Siadając do mojej maszyny, by napisać przewidz ianego czasu kilka z pań na s ię maszyna p Paszkowskiej, k'ó '.· a 30 proc. miejsc zarezerwowano dla 
reportaż z konkursu pisania na maszy- oddało ukończone prac-e, pod.:z:is gdy zdenerwowana do najwyższych g::;ni::, młodzieży niezorganizowanej, dla której 
nie i stenografowania, poczułem się panowie męczyli się jeszcze nad swy- chce się w ogóle wycofać. Po rriEJlej ckres wakacyjnego wypoczynku stan!ie 
bardzo oniesmielony. Bo cóż znaczy mi tekstami. Stenografowanie nie iest przerwie pisze jednak dalej. Klasa dz·e się jednocześnie okresem zbliżenia z 
moich trzysta uderzeń na minutę może tak efektowne, brak mu IJ'Jv/em więciu finalistek jest mniej więcej wy- młodzieżą zorganizowaną. (t) 
(dwoma palcami naturalnie!) w po- tej dynamiki i emocji, jaką s i ę jos'.rze- równana. Wszystkie pracują szalen .e 
równaniu do tego, co wczoraj widzia- ga przy pi saniu na maszynie. szybko. 
łem? Wprawdzie były też panie, które Wreszcie nadchodzi najbardzi,?j emo · b.ł · · d · · Zdobywczynią nagrody jest osta-nie zro i y w1ęce1 u erzen niż ja, w : ęk- cjonujący moment. Jury zakończyło rr::i 

· • · d k b. tecznie p. PASZKOWSKA ANNA (411 u-szosc Je na po 1łaby mnie bezapela- ce kwalifikacyjne. Do finału weszło derzeń), kt6ra uzyskaną sumę 10 tys. zło 
cyjnie. Z moją szybkością pisania czu- dziewięć pań, które staną jeszcze do 
ł tych przeznaczyła na „Sienkiewiczów-em się przy nich jak żółw przy samolo- konkursu szybkości. Polega on na odda-. kę". li miejsce i 5 trs . uzyskała p. MA· 
cie... niu maks~1malnej ilości uderzei1 przy R!A GADALIŃSKA (ŁÓDŻ) _ 333 L!de-

Wczorajszy konkurs zgromadz:ł kilka- przepisywaniu jednego zdani:t przez 5 rzenia, 111 miejsce p. ANNA LAURE-JA
dz:esiąt osóo, które zjechały do Łodzł m1nut. Dotychczas najlepszy wynik uzy
z różnych zakątków Polski, od Doinego skala p. Paszkowska z Piotrkowa - RANOWSKA z ŁODZI (3 tys. zł) - 382 
Śląska aż po sam Bałtyk. W jednej z sal 4H uderzeń na minutę! uderzenia, IV miejsce i 2 tys. zł P· WAN 
ustawiono w kilku szeregach małe sto· Fanie zajmują miejsca. wo:(ół każdej DA ANFLINKOWNA (GDANSK) - 379 u-

derzeń. liki, na których stoją maszyny. f:ełno tu· z n:ch zb'erają się koleżanki, ,,Jele;Jf1· 
gwaru podnieconych pań, którym na li- c;e rodzinne'' i znajomi. Sygil•'3ł -- I W konkursie stenografowania zwycię 
ca wystąpiły rumieńce zdenerwowa:i·.J. mów palce szaleją na k!awiatmach. żyła studentka IV roku prawa na UŁ -

Szkoła dla dorosłych 
Gdzie można uzu11ełn1ć shd13? 

Nie wszyscy zapewne wiedzą o tym, 
że przy ul. Piramowicza 6 czynne jest 
Państwowe Gimnazjum i Liceum dla 
Dorosłych o ustroju semestralnym, 
gdzie pracujący i dorośli mogą uzupeł· 
nić i dokończyć studJa. 

Zapisy na wszystkie semestry w ter
minie letnim odbywają się od 15-go do 
30-go czerwca. w godzinach od 9-ej do 
12-ej :i od 16-ej do 19-ej. Egzaminy dla 
nowowBtępujących odbędą s'i.ę w dniach 
1, 2 i 3 lipca. Wznowienie zapisów na· -
stąpi w terminie jesiennym od 15-go 
do 31-go września. (k) 

Rozdano teksty, z których w ciągu 5 Powszechny podziw wzbudza :11ł.x!a st~! p. lanlna Bielecka (nagroda wynosi 10 
minut trzeba tyle przepisać, ile tylko dentka 111 roku stomatologii Uł:., p. tys. złotych) . Drugim miejscem podzie
możliwe. Sala cichnie powoli. Wreszc'G Laure-Jaranowska, która pisząc, w ogó-, lily się panie: Maria Strus'.owa z Łodzi 
rozległ się gwizdek. w uszy wdarł s'ę le nie patrzy na maszynę. Bezsprzecznie i Jadwiga Bobelowa z Katowic (po 5 M k• kl 
ogłuszający stukot kilkudziesięciu ma ma ona najlepsze pamięciowe :,)'JCirl:J- tys. złotych). (Kł.) ~ r IZV s epowe 
szyn. Przez chwilę wydaje mi się, że Je- k W:Szą zbyt njSkOI. 
stem na najbardziej wysuniętym punk- N d b • I 
cie linił frontowej, gdzie ra.zterkotały a p a n a . o I e A . Przed wieloma s~lepami łódzkimi 
się kar'lbiny maszynowe. Palce maszy- 'f wiszą t. zw. markizy brezentowe, 
nistek z niebywałą szybkością roztań- d S d D _ ochraniające wystawy przed promienia 
czyły się po klawiaturze. ręce raz po sprawcy staną prze ą em oraznym I mi słońca. 
raz przesuwają wałek. Niemożliwe jest Do Mieczysława Pietki, zamieszkałego natowej, przy czym tym razem Piętka .· Wszy.s~ko byłoby dob:ze, ~~yby mar
ur::hwycić wszystkie i<:h ruchy. Zdener- rzy ul. Lubelskiej nr. 8, przyszedł jego niósł na sprzedaż poszwę. Kiedy Piętka ~i~Y: v.:isiały na odpo~~nednie.i wysoko
wowanie piszących pań wzrasta coraz prz. yjac.iel, w. ład. ysła. w Mich_alak, nar~e rozmawiał z Biernatową o poszwie, Mi-1 sci 1

1
• nie prz~szkadzały ludz'i.o!l1 w ch?

1
-

bardziej, udzielając się zgromadzonym kaJąc, ze ntgdzte me pracu.ie, wreszcie chalak wykorzystał moment, gdy była ~izen u po ulicach. O tym, ~e tak n.e 
kibicom. Przy jednym ze stolików do- spytał, czy rue zna jakieiś kobiety, któ- od niego odwrócona i z całej siły ude· J:st, przech?dnie często. maJą _oka.z]~ 
strzegam panią, która przestała pisać i ra ma pieniądze, a którą „możnaby rzył ją łomem w tył czaszki, a Piętka się przekonac na własneJ ... gł~W1e, gdy 
nerwowo szarpie chusteczkę. obrobić". schwycił ją za gardło i począł dusić. u?-erzą o metalc:wą konstrukcJę clebez-

- Po prostu nie mogę pisać. Z emo· Pietka wymienił nazwisko lokatol'ki piec~nych !l!arkiz. . 
cJi i zdenerwowania ,,nawaliło" ml ser- lego 'domu, ·Marii Biernat, wyjaśniając, W tym momencie do mieszkania zaj- Winny się tym_ z~J~~ władz~ .P?rz~d-
ce. Kompletnie nie widzę klawiatury: ie trudni si~ handlem i ma dużo pienię· rzała sąsiadka, która na widok leżącej ~owe, t~m bardz17J, ze I?rzec~ez tstme
To jest szalenie wyczerpujące - brzmi dzy. w kałuży krwi Biernatowej, uciekła z ~e. wyrazny p~ep1s,, na Ja~eJ wysoko
jej wyjaśnienie. Obydwaj porozumieli się z trzecim krzykiem Za n•ą wybiegli napastnicy. sci wolno zawteszac przeciwsłoneczn~ 

Pozostałe panie pracują J·ednak nie- komp.anem, Bernardem Sokołowiczem, Obydwaj udali się do znajomego Ma- ochrony wystaw. (t) 
zurka przy ul. Mazqwieckiej, gdzie zje-

zmordowanie. Wreszc:e sygnał prze- który dos~artzył żelaz~y łom. i zaczął dli obiad i gdzie Piętka w zamian za no Zuchwała kradf ez 
rwał stukot maszyn. Eliminacje 1akoń· od tego dnia obserwowac dom 1 zacho· wą koszulę, bo swoją miał splamioną 
czono. Spośród wszystkich wybra1c kil- wan:ie się upatrzonej ofiary. krwią, oddał Mazurkowi płaszcz. 
ka masz~nnistek, które w finale bę:ią się 27 maja br. zamach miał być wyko-
ubiegały o palmę pierwszeństwa. nany. Piętka tego dnia udał się do Następnie obydwaj kompani udał: 

Do stolików siadają uczestn1:-v kori- Marii Biernat, której sprzedał sta.ry się do Widzewa i ukrywali się w polu 
kursu stenografowania. Jest też kilkJ , obrus za 250 złotych. Kup'ił za te pte- do <'zasu ujęcia ich przez wywiado\.\.· 
panów, którzy wzajemnie zachęcają się j niądze ćwierć litra wódki, gdyż.„ „jak c~ M. O. 
do wysiłku celem godnego repre::en:::- wypije - robi się ś.mi~lszy". . Zbrodniarze przyznali się do winy. 
wania płci brzydkiej. Nie zdołali jednak I Po wypiciu wódk1 Piętka wraz z ~t- Staną niebawem przed Sądem Doraź· 
stawić czoła paniom, które okazały się chalskim vvybrał się do mieszkania Eter nym. (mp} 

tej chwili, Kurowski siedząc w błękit
nej od papierosowego dymu sali, zasta· 

167
) nawia się nad sprawą bardziej dla nie· 

go aktualną, która od miesąca już nie 
daje mu spokoju: kto został teraz de
sygnowany przez Gestapo do danc5.ng
baru „Erika" na miejsce Huberta? 

Kurowski wie, że należy szukać mię
dzy kelnerkami. 

Ale która z nich? 
Z całą pewnością nie jest to ani Zen

ka, ani pracująca razem z nią w bu-
Leżał nieruchomo, ale na jego s'inej, j nął umierającego, którego już w tej fecie Fela. 

~krwawionej twarzy błądziło coś, jak chwili ani uratować nie mógł kubek Mirka Ziemkówna? Baśka, Marylka? 
wspomnienie jasnego uśmiechu... wody, ani zaboleć ń:ie mogło jeszcze Anna? - wzrok Kurowskiego prześliz-

- Poznałbym go choćby tylko po jedno uderzenie... guje się no przelatującyc!i obok kelner-
tym uśmiechu: bo nikt nigdy nie uśmie Za:i.ste, stra<>zna jest rola, jaką grać kach, ażeby zatrzymać się dłużej na 
chał się tak, jak Malik! - pomyślał musi Kurowski przed tamtymi, którzy Annie Mańczyk. 
Kurowski. go może o coś podejrzewają... i przed Nie podoba mu się ta dziewczyna! 

Zaczął szukać pretekstu, ażeby podać sobą samym! Jest za swobodna, zanadto zuchwała: 
mu bodaj odrobinę wody, ale zaraz po- Może iutro, pojutrze i jemu pośliz- zbyt śmiało spogląda gośc5.om w oczy. 
tern zrozumiał, że to jest zbędne, że gnie się noga - a wtedy znęcać się bę- A na dobitek spotkał ją onegdaj na bo· 
Malik jest już włafoiwie trupem, który dą nad nim jeszcze straszliwiej, niż nad cznej ulicy z Leonem Federem, konfi· 
nic nie czuje i niczego nie pragnie... Malikiem: i tak samo w ostatniej chwili r1entem gestapa. 

- Czy znaliście go może? - spytał nie znajdzie się nikt, ktoby podał mu - Będziemy musieli zdemaskować tę 
podejrzliwie gesiapow'iec. szklankę wody i przekazał komuś dro· iziewczynę! - zamyśla się Kurtz-Ku-

Kurtz • Kurowski jest już znowu so· giemu, czkającemu na niego w Poznań- ~owski. 
bą. . skim, ostatnie jego słowo... Muzyka raz jeszczi: gra swinga. 

W pierwszej chwili .zdawało m~ się, że Stwardniał "'- tej swojej służb'ie. zo- Podryguje śmiesznie, i szepcąc coś do 
tak, ale, przyg!ądnawszy mu się lepiej, bojętniał na wiele rzeczy człowiel<:, któ- •cha swojej narzecznnei pannie Lensch, 
zrozumiałem, że się pomyliłem! - ry w Gestapo nazywa się Kurtz, a któ- 'ańczy kapitan Wandere. (ten, którego 
:zekł spokojnie. Ze jednak w oczach rego prawdziwe nazwisko brzmi Kurow ii17, dopadło przeznaczenie). 
Hauptscharffiihrera dostrzegł nieuf- ski. . Kogo po nim z kolei dosięgnie zły 
ność, przemógł się całym wysiłkiem To, że kapitan Wanderer ulegnie 'os? 
swojei \voli... wkr.ótce swemu przeznaczeniu, jest dla I Huczy, brzęcy i gra wciąż zmieniają-

- A bydlę jedno! - mruknął półgło- „jego nie ważne. ; ·vmi się melodiami, ogromny lokal Har 
sem. \ Tamto odpłynęło już ażeby we wła· ; , Welnera. 

I z demonstracyjną wrogością kop· ściwym czasie znaleźć swój epilog. W I Zwyczajny obserwator powied~ałby: 

Onegdaj dokonano zuchwałej kradzi'e 
ży 200 metrów flaneli z oddziału dra
parni w P.Z.P.B. nr. 2. 
Już w kilka godzin później funkcjo· 

nariusze M.O. wykryli sprawców, kt6-
rym! okazali się: Stanisław Buchowicz ł 
Jan Sunna, pracownicy tejże firmy. 
Przekazano ich do dyspozycji prokura-
t~ry. (i) 

„dancing-bar szumi jak wielki młyn"i 
Poeta określiłby to poetyczniej: „szu 

mi jak młyn zaczarowany". 
Ale Kurtz - Kurowski, który zna ca

łą prawdę ujmuje tq jeszcze inaczej. 
- A bar szumi, jak młyn śmierci, 

który miele żyjących na szary popiót 
nicości - pomyślał leniwie [ zawołał: 

- Płacić! ' 

ROZDZIAŁ SZÓSTY~ 

ROZGRYWKA. 

Heinz Sobota miał zasadniczo wrocić 
do Łodzi w poniedziałek rano. Część 
Jednak drogi - pospieszywszy sJę -
- odbył samochodem, a potem miał 
tak dobre połączenie kolejowe, że przy
jechał o kilkanaście godzin wcześniej. 

Pop~dzała go tęsknota za Moną; któ
rej nie widział przez całe dwa tygod
n.'ie. 

Podczas kiedy pociąg dojeżdżał efo 
Łodzi - Oberlejtnant, stojąc w oknie 
czuł w sercu miły niepokój na myśl, że 
już za chwilę weźmie swoją narzeczoną 
w obięcia. 
Zapomnfał teraz o tycn wszystkich 

clrobiazgach, jakie ją od niego oddalały .. 
W ogniu tęskncty spopielały niechęci i 
błahe pretensje - czuł, że znów jak 
dawniej kocha tę piękną :pannę o gorą
cych i wyzywająco czerwonych ustach 
i chłodnych niebieskich oczach. 

Wprcst z dworca pojechał do slebfe, 
umył slę i przebrał po podróży, i wnet 
potem odświeżony, elegancki wchodził 
do pałacyku państwa Strobe1 
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AT AK ŁKS PRZEGRAl ME 
Mimo przewagi łodzian bramki zdobywała - Padło ich wczorai aż cztery Polonia. / , 

Na pewno Wielu z 12 tysięcy wkiz6w, 
lctórzy wczoraj byH obecni na zawo
dach °ŁKS - Polonia powie, że drużyna 
łódzka przegrała niezasłużenie. Bo i 
j.atie - miała więc'ej z gry, w drugiej 
połowie przycisnęła Polonię soi'idnie, a 
jednak przegrała. Wyraźny pech! 

grte napadu LKS należy dopatryWac Nareszcłe Sołtyszewski ugrał w po· 
się niepowodzeń tej drużyny. mocy. A był najwyższy czas, 3ż.eoy !ę 

Barana. Po lonia otrzą snęła s.ię jak"ś z 
tej przewagi i szybko zdobywając t;
ren, prz edost awała si ę na połowE; ŁK.::i 
W 1 O min. udaje się KopG-ne uratować 
pewną bramkę, ale w 16 min. Łut pó
pełnił zasadniczy błąd, w wyniku czego 
Wilczyński z.dobył dla Polonii pierwszą 
bramkę. · 

Po równorzędne j grze w 37 min. Ł~ci 
stn;elił głową wyrównujący punkt. !Jo· 
rucz jui ua linii wygarnął piłkę. Polon ia 
pro testu je, ale be z ~ kutku. W 40 min 
niespodziewany atak Polonii uwie1\czo
ny efekti:lwnym strzałem Wllczyń3kiego 
i jest 2:1. • 

Z tym się nJe %godz-lmy. Umiejętności 
~ry nie ocenia slę przewagą I nłe za
wsze drużyna, która przeważa - WY· 
grywa. Wygrywa atak, l1inia. 'której za
danie~ jest zapewnienie swej drużynie 
zwycięstwa. A właśnie atak ŁKS grać 
nie Lin • Co z tego, że może nawet w 
polu jest lepszy, że zdobędzie się na 
to, lub inne efektowne pociągnięcie, a
le gdy dochodz4 do pola karnego, pąe· 
staje być atakiem. Zawsze bra·k mu tych 
cennych ułamków sekundy, by znaleźć 
dogodną pozycję do strzału, by móc 
kopnąć piłikę. A lleż to tych strz~łów 
oddał wczoraj napad ŁKS na bramkę 
Borucza? Właściwne dwa - trzy i nic 
więcej. 

Tak było również i wczoraj. Polonia linię uzupełnić, bo to najsłabsz:i c zęść 
wygrała i to zasłużenie, bo zagrała sku drużyny. Sołtyszewski zagrał ba~jzo qo 
tecznie. Nie wysilała się na zbytnie brze, tym bardziej, jeśli się zw>:.;!'/, ze 
kombinacje i napad, gdy tylko zbliżył był to jego pierwszy mecz w d~u~·.yn:e 
się do pola karnego, strzelał. W e'ek- ligowej. Zawsze na pozycji, dob:ze 
cie takiej taktyki napadu padły cztery krył swego przaciwnika i wszędz!9 g() 
bramki, przy czym ostatnie dwie właś- było pełno. Karolek grał poprawn.a. 
nie w fazie gry, w której ŁKS miał zde- lecz nie bezbłędnie, natomi :nt ł.uć 
cydowaną przewagę. Napad Polonii był zbyt często zapominał o powierzonej 
dobrze nastawiony strzałowo. Zwłasz- mu roti i ustępował swym koleg0rn. 0 ::;

cza prawy łącznik, Wilczyński, spełn.ł ra obrońców Włodarczyk - i(o:::lera 
swą rolę bez zarzutu. Współpracując z gra dobrze. Zwłaszcza Wlodarczyi< był 
pomocą miał zawsze tyle czasu, ażeby szybki i pewny w interwencjach. Och
znaleźć s:ę w przodzie, gdy ofensywa mańsk,i był tak przykryty, że nie doci1.::>-

d "ł d ł Po przerwie duży nacisk ze strony Poszła naprzód. z1 o g osu. 
• ŁKS. Gra toczy się przeważ·n'e na poło-ŁKS zdecydował się wreszcie na pe- Kilka słów należy się bramkarzowi 

wie boiska Polonii i tutaj obserwujemy 
wien eksperyment i powiemy. że nawet Szcz.urzyńskiemu. Jest on dość doory w pełni niezaradność · napastników. Je-
dość udany: przesunięto na lewe skrzy- przy wyłapywaniu piłek, które zastają dyne dobre podanie trafia na Janeczkc'J , 
dło Łącza, a P:etrzaka z pomocy na 'e- go na pozycji, natomiast dziwnie ni-=>- który silnym strzaiem pod poprzeC!k~ 
wego łączn i ka. Oka z ało się, że Pie· pewny, gdy trzeba wyb iec z bramki. wyrównał na 2:2. Tera z Polonia, mqcno 
triak był obok Janeaka najbardziej Kaidy taki wybieg przyprawia kib iców p rzyciśnięta, broni się rlobrze. w 33 min 
wartościowym nap stnlklem, Łącz nato· ŁKS o b i ałi\ gorączkę. W ŁKS na pozio· znów wypad na połowę łod zi an i znów 
miast zbytn io jeszcze ciągnie do środ· mie grała zal dwie ctWórka: WJodar· daleki stn:af Wołosza. S zczurzyński ani 
ka, ale jeśli przyzwyczai s ię do n~we1 czyk, Sołtysiewski, Janeczek I Pietnak, s ię obejrz ał, a już p iłk a znala zła s i ę w 
re-li będzie chyba z niego większa pJ- iii mimo to arużyna m i ała przewagę w siatce. 

Nie wiemy, k:to wpoił w napastników 
ŁKS ma.nię podawania na polu bramko
wym piłek górą, skoro napastnicy nie 
opanowali gry głową. Przyjęcie takiej 
piłki wymaga sporo czasu i na to wła
śnie traci ŁKS te cenne ułamki sekundy, 
które każda inna drużyna wykorzystała
by na zapewnienie sobie zwyc ięstwa. 
Napad LKS wyraźnie stroni od szyb· 
tłch, prostopadłych, przyxiemnych po· 
~m. iak zwane w żargonie p iłkarzy 
,.u!;czki„ drużynie łódzkiej są nieznane 
i ani razu nie stosowane. Góma piłka 
jest podaniem naoślep i nigdy nie wia
domo do kogo trafi. Poza tym ten sy
stem gry pod bramką przeciwnika daje 
mu możność sformowania obrony. I wła 
mie nie gdtieindziej tvłko w takiej 

ciecha, niż dotychczas. Zupełnie słabo polu. Zła taktyka gry napadu to naj istot 
natomiast zagrał Baran. Był on niewitł- niejszy powód wczorajszego niepowo- Na kilka minut przed końcem Swlem 
płiwie najsłabszym nie tylko w ataku, dzenia. prz ejął podan ie Ochmań::,ki~9n I tyrn 
lecz w ogóle w całej drużynie. Hogeri·· ŁKS zaczął dobrze, ale w okresie razem bramkar:r: LK musiał łlttlpi1u•ł'l· 
dorfowi należy dużo wybacn ć, b,, g r ał 10-ciominutowym miał dwie okazje. Ostateczn i ~ ')'gr a ła Po l orii~ ~ 2 kulejąc, a potem, gdy Gierwa !ows~ 1 których nie wykorzys t ał. Fatah1 ie sp : sał w . ć. 
„poczęstował" go jeszcze w K s t kę si ę jako p ierwszy Baran, a późnie j (2 1 ). Zawody prowe1dz1ł dobrze Dabert. 
ledwie s i ę rusz-ł , na boisku. I Łacz, po rr..ucie wolnym b itym przez) Widzów 12 tys. 

Mecz dżentel IT menow 
Wielkie żawody Krakowa. - Legia rozgromiła AKS. - Przyszła 

W tabeli prowadzi PTC kreska na Polonię z Bytomia. - A Ruch nadal wygrywa 
la fin' SlU mistrzostw kl. A CRACOVIA-WISŁA 2:0 (1:0) gdzie MarcinJak dawał sobie z lahvością radę (. .Polonia (BJ 

folonia IW) 
Garbarnia 
Wisłd 

l~ 
PTC-ZZK 1:1 Spotkanie tych drużyn było wielką atrakcją z obrońcą Sikorą. W 18 min. 'll.lną.t go, pod- a. 

Mea dła mlstrz0$tw piłkaukich Łodzi bar· dla Krakowa. Gril była niezwykle die:ntelmeń dał lekko do tylu Fornalczykowi, który pięk· 6 dzo wainy, niemal decydujący. PTC uzynało ska, l obu 11tron prowadzon4 ha.rdzo spokojnie, nie stnełił w róg. · · 
wynik remisowy 1:1 i dzisiaj jest na pierw- co Jest w wielkiej mierze zaSłl!gą sędziego W 30 mln. Marciniak ponoW»ie udek.il I slI- 7. 
nym m1ejscn w ta:beU, dzięki lepszemu sto- SZPERLINGA (.fMź), który z mi~isca krótko nie strzela. aJe piłka trafiła w kant popn:ecz- 8. 

Hl 
1!l 

11 2-i:20 

ZZK 
10 
g 

11 !J;15 
2!:18 

snnkowi bramek. ujął gyaczy i poprowadził zawody ku ogólne- ki i JlO~zła w pole. \Vreszcle Garbarnia niecn 9. Rymer 
Mecz PTC-ZZK poziomem swym niczym nie mu iadowoleniu. otrząsm:la się z tej przewagi i gta się wyrów- lO. AKS 

10 
8 
8 

14:!5 
2J:16 
15:19 wskazywał, że grają drożyny pretendujące do W Cracovii bardzo dobrze guły formacje de naJa. lgnaczakowt udal<> i;i~ uzy..,kać zwycię

mlana na)lepszych w okręgu. Drużyna pabia- fenzywne I zastosowały doskonałą, taktykę, slab ską, bramkę. Zawody prowadził bardzo słabo, 
nicka W}"pildła blado i oprócz ambicji nie wy- szy był nieco atak, grał mniej błyskotliwie, Dobl~zewski (Katowi<"e), 
kazała nic coby kwalif1kowało ją na mistrza. ale za to skutecznie, zwaszcza Bobula na le
NajlepsJ:ymi w zespole PTC byli: Miller w po· wym skrzydle. który razem z Różankowskhn 
mocy, Wlazłowtcz na prawym skrzydle i Grab- siali zamieszanie pod brilllllk~ Wisły. 
ski, który jednak jest zbyt nerwowy jak na Atak Wisły był lepszy technicznie, ale PAR· 
ka;pitana drużyny. PAN lak rastopował KOHUTA. a Głimas i Ra· 

LEGIA-AKS 4:1 (2:0) 
W Wa.rstawie odbył się w obecnośct 12 lvs. 

widzów mea Legia--AKS zakończany af5lu
ż-0nym zwycięstwem piłkarzy wojskowych w 
stomnku ł:1. AKS ąra nies1czególnłe, zw1a
szcza atak wczoraj nie doplsal. qdy tymczasem 
atak Legli pracował sprawnie. Bramki dla dru 
~yny Legii nzyskali: Cyganik z nutu karnego, 
oraz Górski, Mordarski i Szymański. .Jedyną 
bramkc:- dla AKS zdobył ChGlewa. Sędziował 
Kowalski (Łódź-. 

W ZZK dobry był bramk<Mz Depc:r;yński, na- doń - GracH, ie nie dochodził do strzału. 
tomlast Kocze-wski i Korporowicz nie wytęźali P1>moc Wisły była już wyraźnie słabsza od po
się zbytnio i grali poniżej swych możliwości. mocy Cracovii, nat<>miast obrona na poziomie. 
Po WYTÓwnującej grze hrilillki padły do przer- Pierwszą bramkę uzyskał dla Cracovii dale· 
wy w 32 min. dla ZZK i w 44 min. dla PTC. kim strzałe111 z rzutu wolnego (30 m) Parpan. 
Po przerwie pabianiczanie mieli silną priewa- Strzał był tak silny. że Jurowicz wypuścił pił
gę, lecz Deprzyńskl i\lll razu nie skapit1Jtował. kę z rąk, a pragnąc Ją ponownie złapać, we· 
Sędziował nieszczególnie Racięcki. Widzów 3 pchnął do si.:itki. Do pauzy Cracovia miała WARTA-TAR.NOVIA 3:0 (1:01 
tys. . . _ _ pn:ewag-ę. . . . W Jlmnanlu udalo sie WTen.cie Warcie prze-r 
BORUTA.-ŁKS 4._t I ~ (Łod~J-:-TUR (To-, Po P!7ttwie 15-mrnut~wy 1mpre-z Wtsły wy- wać paasc dotvchczasowyrJi nie,:iowodteti. Sp!tl 

masz.ów) 6.2.. 'Yyn1k le.n Je5l wielką. niespo- , lrzymuie dohrz{! Cracov1a, która cofnęła ~- , kanie z Tarnovią Warta wygrała z l!łuienłe. 
dzianką~ gdyz łódzki TU1ł urhodzi za Mfsł<1b- n!~ów do_ tył~. W 2il ~!n. Bobula dw1!krotn;e była howiem pl'zez cał:v c•.11! drużyną len z~. 
12'.ą, d.ruzynę jako ostatnia w tabeli, TUR fTo- 1 bije róg 1 RóZankowski n głowi\ u.mlddł pił- Bramki dla drużynv po·mań:l!<iej zdobyli: CzaJ) 
masww) nat~mlast od dłuższego crASu jest le- j kę w siatce. Jesicze jedną okatję miała Cra - cz;rk. Smóhki 1 Gierak. Mecz ten prowadził 
ade em lilbel1. covla, gdy G~łek stnelał w olny. Ale piłka łódzki sędzia Naporski. 

1. PTC 16 22 51:27 tnfiła w p<>pn:eczkę. Oslalnie minuty nalei~ 
2. TUR (Tom.) 18 22 36:34 do Cracovii. która zepchnęła Wisłę na jej po- 'i ZZK-POLONIA (Bytom) 2:1 (1:0) 

111 46:36 Iowę boiska. W Bytomh1 !fTala drużyna Z7K z Poznania t 
3. ZZK 111 Po zawoda~_h puchar ,.ECHA KR;\l{OW (\" mi<>i'lcowa Polonią. Mimo obce9„ boiska orla-
'- Witlzew 16 11! 38:30 im.. red. Tolinskle!lo wrę<".zono Wlt1;Je. klora to ~ie kt!le1"nom zdobyr nT1raąnitme punklv 
S. Zjednor.zone 17 1!l 35:.17 · chor:iai rnec1 przegrala. ma w sumie nalko - Men był cieki'Wy 1 wykazał p>Swiu\ przew.1• 

fS. Concordia 17 17 :it :'iO rz:vstniejszy stosunek braemk . . Widzów 20 tys. gę druźvny gości Obie bramkJ dla tW1!cięr .• 
7. Lecltla 16 16 29:32 GARBARNIA-WIDZEW 2:1 (1 :0) r:6w padłv te dnałów Anlob-. l'llllomlast ho-

norowy punkt dl" Polonii zdobn Ma1yas. 8. Boruta 
ł. ŁKS 

IO. TUR (Ł) 

15 
17 
16 

13 
12 
11 

31:33 
3'1:37 

30:39 

yrena bez konkurenc~i 
W uwodach dmźvnow..,cb o mi&tnostwn tek 

!dej łllęłykf w Waiszawie zwyciel!y!a hez:a"!!· 
lacyjnle drużvna S~•reny tsk.lj:nmetl tego ldn 
bu wygrali w~iv;t!de krmk•1tencJ~ . a ~ózę tym 
:ta.jf'.ll również niemal wuyst.Jde dru!Ti.e m.Is.1-
se& 

Widzew grał nadspodziewanie dobrze I cho
ciaż ma już ustaloną markę autseidera, na ogół 
podobał się. Sądząc z przebiegu iawodów Wi
drnw powinien je wyqrać, a przynaimniej zre· 
mi~owat. Podoba!;. się nvłaszcza lewa slrom• 
;itaku łłldifan MAlłCINlAK-l'ORNALCZYT< rltJ 
br1" ząra!'la, 11 takie lini.-i po1n<>cv. Tnna k ,,._ 
"ti-i. 7e Gtl.rha.rnia miała wyjątkowo iłdb 
dzień. e. atak gra.! wyrti!rle t!e. 
. F1envsz:u bri!l!lkP Ga!'ba!"!!!a zr!ebyła p!'re~ 

G(H!.ECKJEGO Jut w ,; min., a 'W'Vńik ten ut!'~ 
mal :;ie dn na"!l:w Po nti~s ~!~ wlt:· 
C6j ma- z gcy Wu!zew, -atakując leW!\ ·~ 

RUCH-RYMER 5:1 (2:0) 
Zgodnie z pnewidywaniami Ruch 1dobył d<1l 

SZP dwa punkty. które ?apewnlly mu pienv•7P 
mlPjsre w tabeli rnistrzow~l<icl. Mimo, ił. il 
tznno de 1 por;o~l<ą lłY'l"<>fi1 . """C7 7!JTtlmi! :i til 
1Jboln 1,'1 ty~. widtów. 

!I.uch 
2. !.~~ 
3. Cr~Ovi• 

TABllA l!GOWA 
9 
.9 
o 

16 
14 

<!0:11 
23.t.i 
:n. t~ 

9 Il 
11. Warta g lł 13:20 
12. ŁKS 10 1 2(1:24 
13. Tarnovia IO 7 10:20 
14. Widzew 9 l' lJ:AO 

Jak widzlmy Legia odzyskała. poz cję "!c~4 
leadera tabeli, a na trzecie miej ce mo,.,. wró
ciła Cracovia. Bardzo wysoko zaał\ an.oo &!!I 

drużyna ZZK, dzięki jednak tylko lepszem-:i 
stosunkowi bramek. W każdym razie sko z 
13-go na 8-me miejsce jest godnym uwagi. 
Polonia (B) porażkę swą pnypłacił'!. spadkiem 
na czwarte miejsce. 

SZKOLNE 
WARSZTATY FOTOGRAFICZNE 
OTWARTE DLA VSZYSTKlCH 

W ŁODZI 
Dyrekcja Państwowego Gimnił!jum Fa 

lografu:znego w Lodzi ma zaszczvt cawia 
domić, że z dniem 1 ma.J a b. r. · otwarty 
zos t ał do uży tk u powszechnego Szkolny 
Zakład Fotog1 aficzn y przy ul. Leg-io
nów 15a 
Zak ła d jest czy nny codzien nie za 'Y -

1ą.. ki em n1edz1~ 1 l S\\rial od oqdz. 15- do 
19,30. 

Wykonu1e s.~ w&zelk1e prace wchodzą 
ce w zakres &ztukJ . totograt1czne1 Jd.k : 
zdJt:cia do Iegitvrnaq 1, portrety, zdjętid 
archltektonicznP, rc>dzaJowe. handlowe 
i t. p. . 

Ob. Ob, Profesorowie, Nauczvciele, St u 
denc:. Ucrniowie w~z · lk;ch szk-ól , Człon -
kow1e Zw1azków Zawod owych o raz 
llrzędnic y Państwo wi m0ga n tr2yrr> <t t- za 
nkaz.aniem legitymacji 15 proc. zni!ki " d 
obow'.ą~UJ3.CGJ •akay za ~d!ę<- 1a !eglt:•m-i 
cyine 

' iY SZ'Y!ltl\:!::cl bS:!'. lłl"Y j:l tku nriu.aini l.<!t,
!".lj~ v "" bcznle 11Tof5S~!-ow!~· 

~~łk 

I 

• 
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~~~~~~ddą/~~,.!~.'~~:.:'" ZŁY STAN MASzv· N w1, staJq~ się o_dtqd częstym gościem w jego 
~a:zcela111. Wfasnie znowu przyszedł J nie zwa 
~aJąc na to: ze mecena.'l jest czymś pilnie za
Jęly, opowiada w kółko o jednym i tym sa
my!11: Po upływie pól godziny pyta z grze<'z
nosci: 

- Panie mecenasie, czy to panu nie prze
szkadza, że tyle mówię o swoiej sprawie? 

- Ależ, bynajmniej! Ja i tak pana nie słu· 
cham„. 

powodem poraiki motorzystów KS. Tramwajarze. 
(W-wa) z Wąsikowskim na czele wygrał wczorajsze 

PKM 
wyścigi 

Niedzielne zawody motocyklowe o l stety, poważniejszej roll w punkta<:jl o· I świadczy to jednak o niższości łodzian 
mistrzostwo ligi żużlowej, w których gólnej nie odegrał. zajmując ostatnie I w stosunku do przeciwników, tak ~d. 
startowały kluby: PKM - Warszawa miejsce. względem opanowania samej techn1~1 

* * * (Wąsikowski, Dąbrowski, Brun St.), LKM Na usprawiedliwienie należy zazna- jazdy, jak i stanu maszyn. Z przykrością 
Właścicielka dobrze prosperująccf knaipy - Leszno (Olejniczak, Smoczek, Tomo- czyć, że tak słabe wyniki łodzianie uzy- można stwierdzić na podstawie obeser 

i;zyni go~zkie wyrzuty &wemu m"ż:rA·i, k1'tiry wiak) oraz KS Tramwajarze (Kołeczek skali
1 dzięki pechowi, gdyż kilkakrotnie wacji wczorajszych zawodów, że. w.ni.o· 

Ją o~!atmo ' yraźnie zaniedbuje. ł t 
- Już teraz wszyslko rozum·e:>l, ty r;ie- Tadeusz, Kołeczek Witold i Kamii1.ski) wypadek, lub defekt maszyny zmusza ski te pokrywają się z rzeczyw1s osClą. 

wriz1ęczmku.1.„ Ożeniłeś ~fę ze mn1 1y1k0 ula- za-kończyły się zwycięstwem warszaw- zawodników do wycofania się z biegu Gross punktów, bo 7 na 9 możliwych, 
t<::go, że byłam bogata.. skiego PKM. i pozbawiał szans na zajęcie punktowa- zdobył dla KS Tramwajarz Kołeczek Ta.. 

-· Wcale nie - wyjaśnia m:;z - tyIJ<c Wyścigi rozgrywały się pod znakiem nych miejsc. deusz, który jako Jedyny potrafił naw.lą: 
dlatego, że ja bylem biedny.„ zac:ętej rywalizacJ·i zawodników War-\ Celował w tym zwłaszcza Kamiński, zać równorzędną walę z czol-owyml kie· 

* * * . l Nauczyciel dyktuje opowiadanie, przecha- szawy i Leszna - KS Tramwajarz:, nie· ' który ani razu nie ukończył biegu. rowcami Warszawy i Leszna. . 
dz.ajqc się miarowym krokiem między rzęda· Wyścigi wczorajsze w ogólnym prze• 
~ ł.a~ek. Dyktando dobiega końca. Chłopcy N . h p Isk. kroju przedstawiały p-o:l'lom dość nie· się sp1eszq. stalówki skrzypiq·po papierze. a r I n g a C O 11 rów.ny, gdyż, obok całkiem b~zbarw-

Nagle nauczycie/ zatrzymuje się przed Sta- nych b'iego'w, byliśm" również ŚWiadk.a" sie:n i mówi: 1 

Sł h · · 1 · Si k I M ;d I ł W · G „ • , 'mi zaci.,.tych i emocjonujących poje· ra:o:-;ag1~~~~ndo z~~~~~~~ e:;;,~~~. ty Ju_ż trzeci aaspercza przegra Z 3; OC Jem. - -Wa grom l t1aRS l dynków."oo takich należały również bie 
- A bo on ma takie niewyraźne pismo - W zawodach pięściarskich SLĄSK - WARSZAWA - GDAŃSK 13:3 Qi z udriałem Kołeczka. . • 

odpowiada nie skonfudowany uczeń. • :\ z · · h d k6 dobrze * MORAWY reprezentacja śląska odnio- Międzymiastowy mecz P!ęśc1ars~1 zamie1sco~yc zawo n1 w ••. 
• • sła zwycięstwo w stosunku 9:7. W dru- WARSZAWA - GDAŃSK zakonczył się zaprezentowali się Oł&jnkzak, .,An~h~ 

w restauracji. żynie Moraw walczył reprezentant Eu- wysoką wygraną pięściarzy stołecznych Wąsikows~i •. ~~az ~ąbrowskl. S~eCJal1· 
sje;;;,„ Ten befsztyk przypomina ml mego ka- ropy MAJDLOCH, który w wadze muszej w stosunku 13:3. Punkty dla Warszawy sta od wysc190~ ~licznych, Br~n. St:. w_y-

- Pod jakiem względem~ zmierzył się z mistrzem Polski, KASPER· zdobyli: PATORA (remis), CZORTEK, KO· padł na torze zuzlowym słab1e1 n1z Je~ 
- Nie mam jakoś do niego zaufania„. CZAKIEM. MUDA, KOLCZYŃSKI, ARCHADZKI i KOT- go koledzy klllbowi. 

• * • zespół śląska zas-ilili dwaj zawodnid KOWSKI. Jedyne zwycięstwo dla barw Trzeci reprezentant Łodzi · - Kole-
. Fan Eustachy spnceruje ze swq małżoPkc. Poznania: KASPERCZAK i SZYMURA. Gdańska odn:ósł KWIATKOWSKI. czek Witold, okazał się jeszcze zbyt 

~eorzpamri~m·u0. st
0
q zfauwż dwadzieścia. lat .Po. ś!ub_ie. MAJDLOCH wygrał na punkty z KASPER· słabo zaprawionym kierowcą do tego 

raz
, ~m. sze i wszędzie widzi się icfl CZAKIEM, mając nad nim zdecydowaną CONCORDIA - ŁKS 9:7 rodzaju wyścigów, nie mógł więc ode-
~ Do tych zawodów ŁKS wystąpił z czt0 grac' l"\owaz· nie1·sze1· ro1·1 
- Wiesz, duszko - mówi pan małżonek-I przewagę w 111 rundzie. W drugim star- I" · • rema zawodnikami rezervvowymi. Z W ogo' lne1· pun 1-tacj·1· płer..-•e młeJ· tak sobie myś.Ię, że jeśli .któreś z nas kiedy~ ciu MAJDLOCH zainkasował soczystą " ""'"' 

un:zrze, to wy1adę na dłuzszy czas do innego kontrę i znalazł się na deskach. Pu'1kty pierwszej drużyny ŁKS walczyli tylko sce Jajął PKM (Warszawa) 22 pkt. przed 
miasta„. dla reprezentacji SLĄSKA zdobyli: BA· KAMIŃSK1, STASIAK, BONIKOWSKI i Pl·· LKM Leszno - 19 punktów i KS Tramwa· 

~-k- d ~ •, , .d I ZARNIK, RADEMACHER, SZNAJDER, NO· SARSKI. W watlze koguciej odbyły się jarze - 9 punktów. Punktacja indywi· 
O ~ ZI POI z emy dwie walki, przy czym w drugiej parze- dualna: 1) Wąsikowski (PKM) - 9 pkt., 

f{ '. . w.ARA (w półciężkiej uzyskał wynik re- zmierzyli się RÓŻYCKI - BRZÓSKA. 2) Olejniczak (lKM) - 8 pl<t, 3)__ Dąbrow· 
TEATR WOJSKA POl,SKlEGO m1sowy) oraz SZYMURA przez techn. w - K . , k. k ł k k" (PKM) • K ł k (T . ) 

Dz:ś o godz. 19-ef „OTELLO". 

TEATR POWSZECHNY 
Dziś o godz. 19-ej farsa francuska z XV-go 

wieku „MISTRZ PIOTR P ATHELIN" oraz 
,.GRZEGORZ DYNDAŁA", Moliera. 

TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
ul. Da'!"r.,.6sklego 34. 

k. o. Reprezentacja Moraw walczy w muszej amms ' po ona na pun . s i l o ecze. ·ramwa1arze -
ZABRZU we wtorek. w ramach tych za- ty Witkowskiego, w koguciej Stasiak po 7 pkt. 
wodów dojdzie do spork·ania ~1Al· wygrał z Adamusem. a Różycki prże- Najleps.ą czas 'dnia uzyskał ·01e)nł· 
!:>LOCH - GRZYWOCZ, który startować grał na punkty z Brzóską, w piórkowej czak 2,12. Wyniki poszczególnych wf 

Pietrzak po pierwszej rundzie poddał ś · • będzie w wadze muszej. • 8 k" 1 kk" w c1.gow: 
się orows remu, w e ' ie i ołose- I. Ołejnlczak 2, 13. Dąorowski, Kole· 

BOKS W SZCZECINIE wicz po równorzędnej walce przegrał k . k , ł) 11 8 2 20 T 
na punkty z Pietruszewskim, w półśred- cze (nie u onczy · - run · 1 0 : 

VI Szczecinie bawiła drużyna pięŚcia'i niej· Bonikowski zremisował z Maci'eJ'- mon-iak, Kołeczek W. Ili - Wąslko ki Dziś i ..:odziennie o godz. 19,15 farsa Noela 7. 16 K l ,, T S c el< IV OleJ 
Cowarda „SEANS". ska Gedanii, gdz·ie rozegrała dwa spot· czykiem. Startujacy pierwszy raz od mi- „ ' 0 ecze"' ., mo .z · - • 

TEATR „s Y R E N A" Traugutta t 
Dziś t codziennie o godz. 19,30 komedia 

G. Dregely „DOBRZE SKBOJOf'JY FRAK" 

TEATR KOMEDIT MUZYCZNEJ „tUTNlA„ 
Piotrkowska 243. 

Dziś i codziennie o godz. 19115 „ROSE-MA· 
RIE". 

Teatr „OSA'' Zachodnia. 43, teł. H0..09. 

Z powodu przygotowań do otwarC'fa teatru 
letniego w ogrodz.ie i prób generalnych przed 
stawienie zawieszone. 

K i n a 
ADRIA - „Zenobia'' . 

. BAŁTYK - „Timur i jerio drużyna''. 
BAJKA - „Ostatni etap''. 
GDYNIA - .. Proorarn Aktualności Kraj. i Za 

granicznych Nr 15''. 
HEL - „Biały Kieł". 
MU~A - „Oflag xxvn··. 
POLONIA. - ,.Życie Emila Zoli'". 
PRZEDWIOSNIE - „Czarodzieiskie ziarno''. 
ROBOTNIK - „Płomień Nowego Orleanu". 
ROMA - „Znak Zorro'' . 
REKORD - „Guwernantka'', 
STYLO'\VY - „Stalowe serca". 
ŚWIT - ,,Noc grudniowa". 
TĘCZA - „Stalowe serca''. 
TATRY (w ogrodzie) - „Po1ska". 

Doda•ek: Wyścigi kolarskie - Warsza
wa-Praga-Wars:i;awa. 

WISŁA - „Casablanca". 
WŁÓKNIARZ - „życie Emi)a Zoll". 
WOLNOSC - ,Timur i Jego drużyna ·•. 

ZACHĘT A - „Aleksander Newski". 

Program radiowy na wtorek 
Ciekawsze audvc;e 

12,00 Dziennik połudn:owy. - 12,25 Koncert 
roz.rywkowy - 13 .20 „Adam M;ckiewicz" -
odczyt. - 14,00 Koncert solistów. - 14.30 Au 
dycja dla dziec„ - 16,00 Dziennik popołndnio
wy. - 16.25 Gawę:'i11 rybacka. - 16,35 Skrnyn
ka techniczna. - 16,45 „Dawna muzyka" -
auc'lycja kameralna. - 17.05 „Panna - męża~
ka" - słurhowisko - 18 OO Koncert rozryw
kowy. - 18,45 „Zaklęty Dwór'' - 48 odcinek 
powieści Łozińskiego. - 19.00 Muzyka lekka 
- 19,15 Koncert symfonkzny. - 20,00 Dzien
nik wieczorny. - 21,10 „Ulubione mPlodie" -
qra sekst.et P. R. - 21/.5 Audycja literacka. -
22,00 Koncert krakowskiej orkil"stry P R. -
22,45 Program lokalny. - 23,00 Ostatnie wia
domośri. 

kania. w którym miała · za przeciwnikó'' strzostw Polski Pisarski wygrał na pun I(· nlczał< 2.12. Kołeczk T., Brun. V - Wą· 
drużyny Odr'/ i Skri;i. Mecz z Odrą Gd-, ty z Wojnarowskiem. w wadze ciężkie) sikowski 2,17, Tomoniak 2,20, Kołeczek 
dania przegrała 6:10, natomiast poko· Stecowi przyznano zwycięstwo, gdy2! W. VI - Dąbrowski 2;20, Smoczek, K~ 

ł Sk 9 7 K I 1 • miński (wypadek, wycofany). VII - Ko• 
na a rę : . os ńsk ego me dopuszcz<>no do walki. łeczek T. 2,17, Dąbrowsk·i, Tcmoniak 

Pierwsze zgłoszenia 
(wypadek, wycofany). VIII - Wąslłcow· 
ski 2,22, Olejniczak. Kamiński (defekt, 
wycofany). IX - Smociek 2,18, • Brun, 
Kołeczek W. 

do Wyścig11 Dokoła Polski fuż nanlynęły 
Czołowy polski lekarz z lat przedwo- Wrzes1ński aierwszy 

jennych - Targoński Eugeniusz stoi na w wyścigu Warstawa..:Badom-Warstaw a 
czele drugiej drużyny ZS „Gwardia". Na dystansie 192 km na trasie Warszawa
Dalej widzimy nazwiska· Krzcińskiej!o -Radom-Warszawa odbyły się w niedzielę 
Henryka, Salamona Stanisława, Wójci- wyścigi kolarskie, o puch_ar pręzesa Pol.. Zw. 
ka Ludwika i Ciesiołkiewicza Zyg· l Kol. Goł~blowskiego. Wysclg ten ma hyc eli

Napywają już pierwsze zgłoszenia do 
Wyścigu Dokoła Polski. Poznański 
OZK podał skład swej drużyny, który 
przedstawia się następująco: 

Fronckowiak Edmund, Rozumek Ed • 
mund, Midoś Edmund, l{omorniczak Ju 
lian i l{aczmarek Jan. 
Następne zgłoszenie nadesłało ZS 

,.Gwardia" Warszawa, które reprezen· 
towane będzie przez dwa zespoły. 

minacją. kolarzy. Startn~li najwybitnle~I szo 
munta. · sowcy polscv, zabrakło wśród nich tylko Ka-

Kolarze - uczest5cy Tour de Po- 1tlak~. -
logne otrzymywać będą numery starto· Wyścig wygrał znany kotąrz warszawski 
we według kolejności zgłoszeń. Tak Wrzesiński, który uzyskał czas 5.41.40. O se· 

W skład pierwszego wchodzą: l{udert 
Rvszard, Bukowski Roman, Starzyński 
Wacław, Przybysz Zdzisław i Iwanow· 
ski Jan. 

• • • • L , • d ' I kundę gorszy wynik zanotowano W6jclkowł. 
więc p1erw~ze plęl: nu?.1erow posta, ac 1 Trzecim na mede był Olszewski 5.43.27. Dal-
będz1e druzyna SzweCJl, dalsze zas - I sze miejsca zajęli: Bukowski, Czyż, Stola.TCzyk, 
reprezentacja Poznania, z kolei oba ze- I wandor. Znany kolarz Naplenła przybył na 
społy ZS ,.Gwardii". metę na 15-tym miejscu. 

Or KllDREWICZ spe
cja lii:ta weneryczne
skórne. 8-10. 3-7 
Piotrknw~k~ 106 

Dr KOW Al SKl MIE· 
C11YSł,A W, soeclalt
sta skórno-weneryc1-
ne I Maja 3. 8 _, 10: 
4 - 1 4i:l07b 
Dr RÓŻYCKI spec1a
lista -::horób kobiecych 
akuszerii on:eprnw':l
izil sie. Obecnie: Piotr 
kawska 33. przyimujp 
? - li TP1 1flfi-2Q 

DOKTOR REI CHER 
~per1alista: wenervc?
ne>. "'kórne, p!dnwe-
11ah11r1enial. Polurlo:o
wa 26, druoa - siórl
ma · 499'.łk 

Or MTRSKI - akusze
rii', chorobv kobiece -
"rzeprowadził się na 
Piorrknw•l(ą 14, t!'le
ton 257-23. 613Qk 

Dr PROCHACKI spe
cjali~ta, skórne Wf'De
rvczne on:v•muje 1--11 
f,.ecrlnn ńw 1? 14Rfl1r 

Dr SKONIECZKA. le
kar1 Szpitala „Kocha -
nówka". Choroby ner
wowe. Pintrkow~ki'I 16 
tel. 276-43. Elel(tro
wstrząsy. 6123k 
Dr PlESKOW - ner
wowe, wewnętrzne. e
lektrowstrza~v. 1-:'i 
Zawadzka 6. 'iOR7~ 

Dr MARKTE\VlCZ cho 
rnby żołądka. jelit, wą 
troby Piotrkowski1 145 

Dr TADEUSZ C'HE· 
ClNSKł cbnroby skór
no-wenerv<"7ne Piotr
k ""'"~ ~ , t;7 'ł-6 
Dr BlllNSKI - cboro· 
by serca 11-14, Le· 
qionów 3. 60fl9o 
Or . KOWALSKI Anato. 
specialista: skórno-we> 
nervczne. Piotrkowska 
17'i. 2-7 'i91nq 
O• I.ENCZEWSKl. cho-
roby kohiece. ak11~7E' 
ria. orzyimuie 3-7 
Sienkiewkea St. 

4994k 

3 - 5. !-154!)1' ' 
Dr med. SIENKO Ksa-
werv, specialista: <k•>- LECZ. ZĘBOW Now,.. 
no-wenervcwe. Kiliń czesne pra ~ownlil 1e 
skiean 132, 13-14 - hów sztucznyfh Piotr 
16-IR. f>1R?~ i(ow~ka 8 'iQOQl 

Or ŁOZA ~pecjalii:ta I GAIHNET dentys•vr1 
rhorńb włocńw. ~kńrv nv Maksvmiliana PH• 
ł wenervcznvch. plerw qlera ie Lwowa Spe 
ua - drue::i . C7.wi1rh1 clalnośtlo nowcv7Psn" 
- s!Mma. Rlenklewl- orotetvka zębów (";cfań 
cza 34, telefon 179-56 ska 26a 45t0k 

DENTYSTA WODNIC· 
Kl Stanisław, specjal· 
ność· korony, mostki 
porcelanowe. Andrzei>1 
1 t, tel. 154-12. 4922 

Akoszerk 
<\KUSZERKA WOJT A 
'ilEWICZ. Abiturient
ka Warszawskie; KJ!
nikl Profesora Grnm'1rl1 
kieoo, pr1yjmuje: P11-
mnr<k11 41 'i'i04o 

~KUSZERKA ŁAGOW 
"KA lrena preyimule · 
larhnrlnia 52, tel 

MOTOCYKL z koszem 
„Sokół" 606 sprzedam. 
Pojezierska 7 tel. 
.!_58-03.__ 634tg 

SPRZEDAM motocykl 
„Ariel" 500 tel. 207-.51 
______ &34'.lg 

PASY transmisyjne 
maśzyny młyńskie, ma 
teriaJ do . nalewania k3. 
m:eni, piły tartaczne, 
oraz wszelkie artyku
ły młyńskie dnstaroza 
my. Bytom, Monins7.ld 
15. 6343k 

1 s1 -76. 3333q ~ńtna 

"lAl'lłlNA. fortepiany 
.troi, poleruje, remon
' nje - wars1tat repe 
~cv•ny. Al Kośrlu•~'< 

11-1.5. !i101! '. 
LODOWKĘ gazowfl 
sprzedam Nawrot 30 

m. 2 .:id 3-6. 6339g 

ZDJĘCIA leqitvmacv\
ne w 8 minutach ot;zv 
masz. Piotrkowska l99 

53ł9)< 

t\RTYSTYCZNA repe
racja ubiorów, podno -
>zenie oczek. Jadwiga 
<:zolinowa, Piotrkowska 
30. 6053k 

MISTRZOWSKI war
sztat naprawy maszyn 
do szycia overlokl, 
dziurkarki, dwuigłówki, 
(specjalność) dorabia
nie cześcl gwarancia. 
Łódź, Wschodnia 52. 
Łatosz Szalczyński. 

6226k. 

taofiarowanie aracv 

POTRZEBNA uczciwa 
oomoc domowa. 1-go 
Maja 3 m. 12. 631Bg 

·aruhione tto!cumentv 
SKRADZIONO dowóri 
osobisty kartę odzie
żową Chodała Emilia 
Krańcowa 73 Zdrowie. 

6340 
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